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Niebywała premiera! 

Każdego zachwyci! 

Każdego u b a w i !

C Y R K  M A R C C O
Olbrzymie widowisko cyrkowe, na tle awanturniczych i erotycznych przejść

P QPP1 P ___ i 9 59 hr t  X X 7  w jednym programie wraz z zakończeniem.
O  P O I  J C  IĆ J  d h l l l  W  Dzikje zwierzęta wspaniałej menażerji S c h n e i d r a .

Zbrodniczy napad klowna.
Najlepsi akrobaci świata.
Pogromca dzikich zwierząt.
Pożar cyrku i menażerji.
Ćwiczenia Japończyków na bambusach.

D o n ł n n ó ń l  sPecJa ln9 uwagę zasługują św ieżenia wykonywane przez m łodziut- DflUliUblJ *<*e80 akrobatę , nie jednym  w strząsa dreszcz zgrozy na wido karko- 
________________ łom nych niebezpiecznych eksperym entów  z braw urow ą odwagą wy­

konywanych przez śm iałego MARCCO juniora.

TT Ą p i  Ą J Mimo olbrzym ich kosztów  nabycia tego w spaniałego filmu, ceny 
U  YV / l V J a . *  m iejsc  nie podw yższone. P oczątek  seansów  jak zwykle

Z A W I A D O M I E N I E .
Niniejszem zawiadamiamy Sz. Publiczność miasta Kalisza i okolicy, że z dniem 23 maja 1925 r. wznawiamy

1 •   ̂ po  p r z y s t ę p n y c h  c e n a c h  w n o w o - u r z ą d z o n esprzedaz mięsa h a l i  t a r g o w e j

Dr.

przy Nowym Rynku, spodziewamy się, że higjeniczne urządzenie Hal, jak staranna i grzeczna obsługa, oraz wyborowe 
i świeże gatunki mięsa, zjednają nam po dawnemu naszą Klijentelę

Z  p o w a ż a n i e m  
Z a r z ą d  Z w ią zk u  Z aw . R zeźn ik ó w

W. Se  k u r  a, L C y r u l e w s k i -

N G E R
T o w a r o w a  3 ,

po  w r ó c i ł
i wznowił przyjęcia chorych codziennie 
od 5— 7, za wyjątkiem niedziel i świąt.

1137

I n s ta la c je  do e k o n o m ic z n e g o  
g o to w a n ia  na g a z ie .

Wykonuje po cenach w ła s n e g o  k o sz tu  
i na s p ła ty  d łu g o te r m in o w e

Gazownia Miejska w  Kaliszu
Kto dba w  dom u o w y g o d ę ,  

c z y s t o ś ć ,  o s z c z ę d n o ś ć  i s z a n u je
8WÓj CZaS, niechaj n ie zw lekając zamówi 
in s ta lac ję  gazową wraz z ekonom , kuchenką.

K osztorysy, wskazówki oszczędnego i p ra­
ktycznego obchodzenia się  z gazem  udziela b ez­
p ła tn ie  Z arząd Gazowni. 960

Okazyjna wyprzedaż
kapeluszy modnych

b. tanio.
Towarowa 7, m. 3, pierwsze piętro. 1140

Traktat handlowy polski 
z C zechosłow acją .

Świat gospodarczy w dobie dzisiejszej nie sta­
nowi szeregu oTganizmów samowystarczalnych, 
niezwiązanych między sobą żadnemi węzłami. 
Przeciwnie, węzły, jakie się kiedykolwiek wyt­
worzyły coca* bardziej s 'ę  ziaacjęśnił^ Ctaqjzgc 
nierozerwalny łańcuch. Świat gospodarczy jest 
pod wielu względami podobny do poszczególnej 
fabryki. Podobnie jak w fabryce każdy pracow­
nik wytwarza tylko cząstkę pracy ogólnej, lak 
i w  świeem gospodarczym organizm y państwowe 
uzupełniają się wzajemnie I w Istocie państwa 
współczesne coraz bardziej uzależniają się od 
siebie pod względem gospodarczym.. W ojna świa­
towa z r. 1914 dobitnie wykazała iż z chwilą gdy 
między państw am i zostały zerwane węzły gospo­
darcze, norm alna wymiana wzajemna produktów 
i gospodarka przemysłowa lub rolnicza uległa 
rozluźnieniu, a niektóre państw a stawały wręcz 
w obliczu śmierci głodowej.. S tosunki gospodar­
cze między państw am i zostają regulowane,'drogą 
traktatów  handlowych które zawierane są częs­
to jednocześnie z traktatam i, mającemi cliaraktey 
polityczny jeśli interesy polityczne i gospodarczy 
dwu państw wymagają ścisłego uregulowania..

Polska z chwilą wskrzeszenia jej niepodląg 
łościvwykazała, iż usiłuje postępować drogą wza 
jemnej wymiany usług między państwami.. W 
ciągu G lat niepodległości Polska zwjązała się 
traktatam i handlowemi, już obowi ązujgceni z 
jej państwami, pozatem podpisała kilka mnych’ 
traktatów  jeszcze ueratyfikowanvch. W śród 
państw, z któremi zawarliśmy traktaty  handlowe 
już ratyfikow ane tylko, jedno sąsiaduje z nam i t.j. 
Rum unia. Z Rosją i  ii krainą liczne próby za­
w arcia umowy handlowej nie udawały się- Podob­
nie rzecz się ma z p róbą  nawiązania regularnych 
stosunków handlow ych z Hitwą oraz Łotwą. Sto­
sunki v. Niemcami regulował dotychczas T rak tat 
W ersalski i konwencją genewską; układy han 
dloWe są obecnie w /oku Wreszcie koniecz­
ność uregulowania stosunków wymiennych z są­
siednią Czechosłowacją spotkała się z obopólną

aprobatą To też już w roku .1921 podpisany zos­
tał z Czechosłowacją traktat handlowy — lecz 
z powodów politycznych nie został ratyfikowany; 
i w ten sposób do dnia 23 kw ietnia r.b. obydwa 
kraje pozostawały w  stosunkach nieuregulowa­
nych drogą ostatecznego zawarcia traktatu.. Ja ­
kie przyczyny spowodowały Polskę do zawarcia ■ 
traktatu  handlowego z Czechosłowacją? Z po­
wodów długotrwałej wojny z Sowietami, sanacja 
naszych finansów, stan gospodarczy Polski pozo 
stawia wiole do życzenia.. Wiele gałęzi naszego 
gospodarstwa społecznego znajduje się w stanie, 
wymagającym szybkiej i skutecznej interw encji 
państwa, które zdobyć musi dla naszej produkcji 
rynki zbytu, w przeciwnym bowiem razie byt na 
szej produkcji zostaje póważnie zagrożony.. Wie 
le gałęzi przemysłu naszego obliczonych jest głów. 
nie na wywóz ich produktów, o tego szeregu na­
leży przem ysł włókienniczy. Przed wojną prze­
mysł włókienniczy w  Polsce przeważną część 
swojej produkcji wywoził zagranicę, zwłaszcza 
do Rosji. Dzisiaj rynek wewinętrzny stanowi po­
ważny zbyt dla naszych fabryk okręgu łódzkiego: 
czy bielskiego nie wystarcza to jednak. Wywóz 
wyrobów włókienniczych powinien się poważnie 
zwiększyć dla dobra naszego bilansu handlowego. 
Wyroby włókiennicze znajdują obecnie głównej 
swe ujście w Rum unji i krajach bałkańskich, o- 
raz w krajach nadbałtyckich, które wchodziły 
niegdyś w skład dawnego Im perjum  Rosyjskie 
go. Jeżeli jednak weźmiemy pod uwagę rok 1924 

porównam y go z rokiem 1923 — okaże się, iż 
wywóz wyrobów włókienniczych i do tych kra­
jów; zm niejszył się. P'ojemność tych rynków  dla 
polskich wyrobów włókienniczych skórczyła się. 
Zmniejszył się Wywóz do tych krajów z wielu 
względów jak  np. wvsokiej wartości naszego pie­
niądza, może być i drożyzny sam ej produkcji, ąłc 
głównie z powodu konkurencji innych krajów, 
jak W łoch na rynku rum uńskim , a Czechoslo 
wacji na rynku jugosłowiańskim. Jeżeli chodzi 
o rynki bałtyckie', to Litwa była w  roku 1924 
najważniejszym odbiorcą Wyrobów włókienni-c 
czych. To samo mniej lub więcej da się powie 
dzieć o dość póważnie rozwiniętym ,u nas przemy ś 
le Kutniczem. Wywóz wytworów hutniczych wy­
kazał w! roku 1024 również znaczny spadek w



I

porównaniu z rokiem 1923. Spowodowane to 
zostało ])r z e de wszyst k i em niepomyślną konj'unktu 
rą dla hutnictwa żelaaznego w Niemczech dokąd 
pierwotnie skierowana była przeważająca cześć 
na$zego wywozu. Analogiczną sytuację spo!y£a 
tay  i w innych gałęziach naszej produkcji prze­
m ysłowej. Pew ną obawą napawa nas przyszłość 
pzrem ysłu węglowego. Zapotrzebowanie naszego 
węgla w Niemczech inoże się znacznie zm niej­
szyć z powodu zdjęcia okupacji Zagłębia Ruhry 
w reszcie z powodu konkurencji węgla angiel-, 
skicgo. Ostatnie posunięcia rządowe, zmierzają­
ce do obniżenia taryf przewozowych na węgiel 
mogą się przyczynić do osłabienia grożącego nam  
ze strony Niemiec ciężaru polityczno - go sp od ar 
czego, przez zaprowadzenie ceł wwozowych ha 
węgieł w granicacch Rzeszy. Z diiiem 15 czerwca 
b.r, koiiciy  się bowiem termin ważności kon 
wcnćji górnośląskiej, na mocy której węgiel z 
polskiej części Górnego śląska m oże być wwożo 
nv do Niem iec bez cła. Przem vst węglowy szukać 
m usi zatem nowych rynków zbytu, które najpraw 
dopodobniej znajdzie na południu Europy. Nie 
zbędna wobec tego stała s ‘ę kwestja tranzytu 
przez Czechosłowateję.

Uzupełniający się wzajem nie charakter gos­
podarczy obu państw, konieczność wzajemnvch 
ułatwień w tranzycie dla Polski na zachód i po­
łudnie Europy przez CżechosTowację, a dla tej 
Ostatniej przez Polskę, uczyniły zawarcie trak 
tatu handlowego rzeczą palącą dla lobu stron. U!a 
Czechosłowacji ze swym rozwiniętym przemys 
łem rynek polski jest rynkiem, z które?/ o-<noźe 
on i w dużej mierze usunąć przem ysł austr jaski i 
niemiecki, pozaiem przez Polskę" m oże szukać 
nowych rynków zbvtu wytworów i rolnictwa i 
hodowli. Ponadto .Czechosłowacja jes1 obszarem  
tranzytowym 'dla nas na południe Europy, zwfasz 
cza dla naszego węgla. Dla tego też Polska zawie 
rając traktat handlowy z Czechosłowacją posła  
rała się o dogodne warunki tarvfowo - kolejowe, 
przy tranzycie węgla przez Czechosłowację. Uzvs 
kahsmv również podniesienie rocznego konty­
nentu wwozu weela do Czechosłowacji do 720 ty­
sięcy ton rocznie. Udogodnienia tranzytowe po­
zwolą nam umieścić nadmiar naszego, węgta 
na rynkach Austrii, Szwajcarji, Węgiejj i Wioch. 
Drugim artykułem wywozowym, który z pOyodu 
zawarcia traktatu handlowego przeniknie do Cze 
chosłowacji, są produkty noDo‘we naszego prze­
m ysłu naftowego, dla których zostały w  trakta 
cie ustalone warunki taryfowo-kolejowe Pozaiem  
dla.całego szeregu produktów naszego rolnictwa  
zostały ustalone zniżki celne, które umożliwia 
znaczny wywióz wytworów rolniczych i hodowla­
nych.

Traktat handlowy z Czechos’owacją jest p o ­
ważnym  krokiem ku usunięciu wielu cech za 
ostrzających przesilenie gospodarcze ,v Polsce.

% W ojciech Stanisławski.
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łączność Gdaiiska z Rzeszą niemiecką oraz ko 
m eczność pogłębienia tej łączności i dziękował 
gościom, którzy mimo niesłychanie uciążliwych  
warunków podróży znaleźli drogę do niemieckiej 
go Gdańska. My, gdańszczanie, zakończył prez* 
Sahm, Odczuwamy więcej niż ktokolwiek funy  
konieczność w spólnoty kulturalnej z Niemcami. 
Następny mówca, urzędnik archiwum państowe 
go w  Gdańsku Reckie, starał s ię  wykazać w' swojjem 
przemówieniu, że wszelkie polskie twierdzenia o 
rzekomych polskich początkach Gdańska i jego 
dobrobycie za czasów przynależności do Rzeczy 
pospolitej są nieprawdziwe. Gdańsk, mówił Recko 
od samego początku swego istnienia był zawsze/ 
niemieckim. Najcharakterystycznlejszą była mo 
wa jednego z uczestników kongresu dr. Buhmela, 
który swoje przemówienie zakończył s ’o.vami: 
Ze wstydem w sefreu i zaciśniętą pięścią jechaliś­
my przez kurytarz polski, a w łaśnie stary kraj 
niemiecki, który nam zrabowano, tu jednak w 
Gdańsku znaleźliśmy s:ę w :dom;u i s fn e j twierdzy 
niemieckiej.

Ulokowania fo lsk o-G d ań sk le
GDANSK. 26. (Pat.) Biuro W olfa podaje w ia­

domość następującą: Dyplomatyczny, przedstawi­
ciel Rzeczypospolitej P o ’skiej zawiadomił senat 
gdański, że rząd polski w telegramie z Warsza 
w y zwrócił się z propozycją, aby rokowania m fj 
dzy Gdańskiem i Polską były w dniu 26 b.m, w 
W arszawie w dalszym ciągu prowadzone. Senat 
gdański spełniając z całą gotowością żą 'ani? po 
wyższe, wydelegował senatorów Franka i Yolkma 
na razem z dwoma referieintami i biegłem! z 
kół gospodarczych, aby ci udali się natychmiast 
do Warszawy, gdzie w dniu 26 rozpoczną Sie ro­
kowania z P o l s k ą  w sprawie uregulowania cet wy 
owzowycli, w sprawie ułożenia nowego klucza po- 
dz.iału cel oraz w sprawie wyrobów monopolo­
wych.

Prez- Doumeraue zw ied ził pawilon polski.
PARYŻ, 26. (Pat,). Prezydent Doumergue 

odu iedzit wczoraj pawi'ony polski holenderski ; 
cżeskoslowacki na międzynarodowej wystawie 
szuki dekoracyjnej.

P. min. Skrzyński poiedzle do flnurwkŁ
WARSZAWA. 26. Pa;/). Poseł Stanów Zjedn. 

Pearson z polecenia swieigo rządu zaprosił p. min, 
spraw za runicznych Aleksandra Skrzyńskiego w 
imieniu prezydenta William sto wn Institute of P o­
litics do przyjęcia udziału w sesjach iustvtutu  
i wygłoszenia prelekcji o Po'sce. W  tvim ct 1 i "da 
się p. min, w połowie lipca b.r. do Stanów Zjedn 
Korzystając z pobytu w Ameryce, p. min. Skrzyń 
ski zamierza odwiedzi' Waszyngton, Nowy Jork* 
i Chicago.

Z aprzeczenie rządu €stońsk i*go
TALLIN, 26. (Pat.T Rząd estoński zaprze­

cza kategorycznie Wszelkim informacjom prasy 
zagranicznej, przyp:sującym Estonii za irfir  od­
dania Anglji w dzierżawę wysp Dago i Oesel.

T E L E G R A M Y .
B ezczelność Gdańska

GDANSK, 26. (Pat.). Przed kilkoma tygod 
niami wiełkfc wzburzenie w prasie tutejszej wy 
w olały  artykuły pism polskich na temat rozmai 
tych wszech niemieckich kongres* w, urządzanych 
co pewien czas w Gdańsku. /Niemiecka prasa

w  Gdańsku mają jedynie charakter rzeczowy i 
fachowy. Kłam tym twierdzeniom niemieckim za 
dały jednak liczne przemówijfetnia, wygłoszone 
wczoraj na przyjęciu, wydanem przez senat gdan 
skt* w związku z otwarciem .wszechnlemieckiego 
kongresu lekarskiego do walki z gruźlicą. P|tzvję- 
cie to zamiehiło sf j we wielką manifestację poli­
tyczną. nie mającą nic wspólnego z pracami me 
dycznemi, a zmierzającą do podkreślenia n ie ­
mieckiego charakteru Gdańska oraz je go ni< r >zer 
walnej łączności z Rzeszą niemiecką. Ten \\szećh  
niemiecki festyn rozpoczął prez. Sahm przemówię 
niem. w którem podkreślił kulturalną i  duchową

Brak wiadomości o H m m undstnlo .
W iedeń , 26. (PAT,).i Wien. Allg; Ztg: donosi 

z Oslo: Dotychczas 70 godzin po odlocie obu sa­
m olotów Ammundsena brak wszelkich wiadomoś 
ci o tej /'kspedycji. Stanowczo oświadczają, że lot 
Ammundsena nie pdbyl się werlług programu 
i że Ammuiidsen muskał wylądować. Nie o czeku 
ją już powrotu Ammundsena samolotem. W N o ­
wym Jorku planują wysłanie jednego wielkiego 
Zeppelina d> Alaski, gdzie według przypuszczeń' 
rzeczoznawców Ammundsen może s :ę znajdo xać.

Pogrzeb marszałka freiuba.
LONDYN 26. (Pat*). Jutro odbędzie się tutaj 

uroczysty pogrzeb marszałka Fuencha. Króla Je­
rzego reprezentować będzie marszałek lord Haig. 
Z formacji wojskowych wezmą udział w oocho  
dzie 6 szwadronów kawalerji i 6 baonów piecho­
ty. -*

Byrok na zatnatbou/tfw sofijsklcb-
W iedeń . 26. (PAT.) Neue Freie Pressę do­

nosi z S ofji: W procesie przeciwko spiskowcom 
,^Wratzar‘ zapad! wczoraj wyrok. Oskarżeni Paw 
łow, Czulew i Najdenow .zos'ali {skazani ina śmierć. 
14 oskarżonych otrzym ało po 121/2 roku ciężkie 
go więzienia, 6 po 8 lal, a reszta została uwolni 1 
na. Skazani mają ponadto zapłacić grzywny po 
300 tys. wzgł, 75 tvs lewów.

Strat? w Japonii 100 mlljonów jenów.
BERLIN, 26. (Pnt.T Pisma donoszą z Nowe 

go Jorku, że według ostatnich wiadomości ii ■■/. 
ba ofiar trzęsienia z|emi w  Japonii wyno i 1200 
Osób zabUych. 8000 rannych, bezdomnych zaś 
20.000, Szkody sięgają 100 m il jonów jenów. W 
wielu miejscowościach Irzęsienie ziemi wywo'alo 
powodzie.

Z Prezydenta nauczyciel.
DUBDIN, 26. De Valera złożył swój mandat 

i powTócił na stanowisko nauczyciela m atema 
tyki w  jednej ze szkół pod Dublinem.

Grad pokrył ziem ię.
BERLIN, 26. ,Nad wschodnią częścią gór 

Kruszcowych przeleciała wczoraj steaszna bu­
rza. Oberwaniu się chmury towarzyszył grad. 
Kawały lodu pokryły koło Dippolddswalde ziemię 
warstwą na '30 cm. grubą. Grad obtłukł z drzew 
wszystkie liście. Drzewa są naglą jak'w zimie.

fran cu z! p rzyjech a li po bezrobotnych
ŁODZ 26. W tym tygodni przyjeżdża do 

Łodzi misja francuska do państwowego Urzędu 
pośrednictwa pracy celem  zabrania znaczniej­
szej ilości robotników i rzemieślników na roboty 
sezonowe oraz celem zakontraktowania niektó 
rych na slaały pobyt we Francji.

£ ó d ź  sprow adza obce wyroby.
ŁODZ, 26. Na rynku łódzkim zauważyć się 

daje import towarów włókienniczych I bawelnia 
nych, pochodzących przeważnie z Czech i Szwaj 
carji. Również na rynek łódzki napływają to 
wary wełniane angielskie. Eksport łódzki nara 
zić obejm ował niewielką Tość towarów bawelnia 
nyCh do Łotwy i Rumunji oraz wysyłkę chus 
tek wzorzystych na wSrbód Europy.

lo tn isk o  w £odzb
ŁODZ, 26. Prace, podjęte przez wojskowy ko­

mitet Ligi Obrony Powietrznej Państwa, celem  
stworzenia lotm ska w Łodzi zostały zakończone. 
W niedziele odbyło się po święceni" budowy lot- 
rTskn. Młodzież szkolna ze składek zakupiła 3 
aparaty celem oddania jch  Lidze.

Powołanie i zawód.
Gdyby przeprowadzić jakąś statystykę dokładną za­

wodów ludzkich a raczej historję tych zawodów okazało­
by pię że bardzo duży procent obywateli zajmujących te 
lub inne .stanowiska na drodze przygotowawczej do pracy 
zarobkowej miał zamiar poświęcić się zupełnie innemu za 
wodowi aniżeli ten jakiemu ostatecznie się poswię<|’.

Na zjawisko to składa się wieli okoliczności jak sto­
sunki rodzinne zmuszające młodzieńca do obrania sobie 
tego a nie innego zawodu zorjentowania się już w czasie 
studjów _źe obrany zawód nie odpowiada ani upodoba­
niom ani zdolnościom danej jednostki warunki finanso­
we wreszcie przypadek.

Ten najczęściej decyduje o zawodzie człowieka. Naj­
wymowniejszym tego dowodem jest historja Francji w 
epoce napoleońskiej w której chłopcy stajenni ogrodnicy 
luazie stojący na niższych szczeblach drabiny społecznej 
dzięki przypadkowi wdzierali się na jej szczyt zdobvwalj 
mjtrv książęce najwyższe dostojeństwa i uwieńczyli swoje 
nazwiska na kartach historji.

Klasycznym tego przykładem jest chłopak od ogrod­
nika późniejszy marszałek Lefebre i książę Gdańska oże­
niony z praczką słynne madam£ Sans Gene.

Teraźniejszość nie posiada tak klasycznych przykła­
dów — ale w każdym zawodzie jest duży (odsetek takich 
wypadków'.

To też byłoby bardzo ciekawe ilu aktorów naszych 
zamierzało poświęcić się zupełnie Innej pracy zarobkowej 
— zanim wciągnął ich/ i zagarnął teatr.

Zapewne nikomu z młodego pokolenia nie jest wia- 
domem że jeden z największych polskich artystów' s. p. 
Rapacki jako młodziutki chłopiec był pisarczykiem u re­
jenta Dlatego może potem stwurzyf niezrównaną wprost 
kreację w ,,Zemście'

Józef Kotarbiński marzył o karjerze dziennikarrsko- 
Uterackiej — a teatrem zainteresował się już jako współ­
pracownik i krytyk teatralny warszawskich pism.

Mar ja Brydzińska ulubienica publiczności zanim zos­
tała artystką dramatyczną poświęciła się karjerze baleto­
wej. 'Jeden (że 7nanvch humorystów bjifcdził się nad fS 
hunkami w biurze właściciela kopalni marmurów.

S. ,p. Basiński był rzeźnjkiem w Kielcach .Zelwero­
wicz chciał a raczej chciała jego rodzina sby został po- 
tentantem handlowym. Marjusz Maszyński zdradził ar­
chitekturę i jeszcze’ w okresie rozpoczynania karjerę do­
rabiał rysowaniem planów i projektów.

I /wielu wielu innych artystów porzucało zawody bo 
silniejszą od wszystkiego była iskra boża— był głoś ta­
lentu ,— wobec którego milkła logika wykazująca jasno 
i dobitnie niepewność i ciężką nieraz dolę aktora. Scena 
ciągnęła i pochłonęła w końcu wielu czyniąc krzywdę 
—wielu .zas czyniąc jej filarami i luminarzami. ,

Składajcie ofiary
na Inwalidów wojennyd).

f
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Handel polsko - niemiecki.
JVaslroje w ojującego nacjonalizm u niem iec­

kiego. k tó re  u jaw niły  się w w ynikach wyborów 
na P rezyden ta  Rzeszy n ie  znajdu ją  oddźw ięku 
iw rea ln ie  m yślących kołach handlowych, k tó re  
zdają  sobie doskonale spraw ę, jakie znaczenie m a 
ją  do iYiemiec uporządkow ane stosunki sąsiedz 
kie z Polską.

Jako  w yraz op in ji tych kół przytoczyć m ożna 
a rty k ó ł m iesięcznika ,Ó stsan Handel"' w Szcze- 
cihie, dowodzący że m im o bezuklado ,vego sta 
n u  handel niem iecko - polski k szta łtu je  się za 
daw ało ia jąco  i u jaw nia żywą rucliliwość. iStan 
ten znajdu je  w yjaśnienie w  n a tu ra ln y ch  stosun 
kach  gospodarczych m iędzy N iem cam i a Polską, 
k tó re  się — jakby  na p rzek ó r w szystkim  pc/eciw  
nością politycznym  — rozw ija ją  coraz bardziej. 
W  r. 1923 m ia ły  Niem cy udział - 53 proc. wi ica 
łym  polskim  hand lu  zagranicznym  (niemiecki ek­
sp o rt okrąg ło  600 mil. złotych fran k ó w ), Mi 
tno to, iż sy tuacja gospodarcza, zarów no w Nieni 
czech jak  w Polsce uc ierp ia ła  z pow odu kryzysu 
sanacyjnego, eksport niemiecSd do Polski osiąg 
nąl liczbę 506,3 mil. fran k ó w  a im p o rt z Pof- 
?;afnzi:>[SA\ j] jq n  *j op oj his tso u p o  *|tu i g '9 £ £  l-ąs 
że N iem cy w tym  krytycznym  okresie  stały na 
pierw szym  m iejsku z udziałem  40 proc. W całym 
polskim  hand lu  zagranicznym .

Dążności ekspansyw ne przem ysłu i hand lu  
niemieckiego na w schód E uropy  tłum aczą zain­
teresow anie się Polską, k tó ra  o d  czas/.i sanacji 
stanow i pew ien pom ost ekonom iczny pomiędzy 
W schodem  i Zachodom. Niem cy dążą usiłuje do 
ugrun tow ania  swego stanow iska ekonom icznego 
na daw niejsze fereny austry jackie , na  Kongre 
sówkę, szczególnie na K resy Zachodnie. Z dru 
giei strony  p ragną  one odegrać dom inującą ro lę  
jako pośredn ik  w handlu P o ’ski z Zachodem  E u ­
ropy . N iem iecki handel pośredni stanow i poważ 
ną, czynną pozycje w  niem ieckim  h and lu  z P o l­
ską.

W ivch w arunkach  slaaie się jasnem , że im 
le p :ej obesłane są i naw iedzane ta rg i polskie, 
przez insty tucje niem ieckie, tom silniej zaryso 
wujo się m ożliw ość utrw alenia s’osunkow  h an ­
dlow ych m iędzy obu 'państw am i. Już w roku  zesz 
łym  pierw szeństw o wśród eksponatów zagrauicz 
nych na T argach  Poznańskich m iały  w yroby  nie 
inicckie. W  obecnym  roku w obec m iędzynara  
do we n0 ch a rak te ru  T argów  p ro -en t wystawców 
niem ieckich zw jększył się znacznie.

N iem iecki św jat handlow y pragn ie  nietyl- 
ko poznać pow ojenne możliwości gospodarcze 
w Zjednoczonej Polsce ale za pośrednictw em  
'Polski zdobyć k o n trak t ze św iatem  li audio W vm 
państw  Bałtyckich. Stad urządzane na ziemiach 0 
polskich targi m iędzynarodow e a w  te j liczbie 
targi poznańskie przyczyniają sję do u trw alenia 
przekonania, że n a tu ra ln ą  rolą Polski w handlu  
•światowy jest pośrednictw o miedzy W schodem  
a  Zachodem . 7). F. S.
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U W A G A !
Kilkunastoletnia praktyka, próby, liczne zaświad­
czenia i podziękowania wykazały, że najskutecz- 

niejsze środki są:
przeciw karaluchom 

i prusakom
przeciw m y s z o m  

i s z c z u r o m

TANATOL  
O R W I N
M O G I Ł  przeciw pluskwom

S I N T I N  przeciw pchłom, muchom, 
do rozpylania molom i t. p.

Żądajcie tylko powyższe środki, a pozbędziecie się 
wszelkiego robactwa i szkodników.

Do nabycia we wszystkich aptekach, składach 
aptecznych i mydlarniach.

Lab. Ctaem. Rosmet. J. S r o c z y ń s k i  I S -k a
Warszawa, Złota 23, tel. 65-J1.

905

KRONIKA
— P r z e ja z d  o. P r e z y d e n ta  R z e c z y ­

p o sp o l i te j  przez Kalisz. P . Prezydent S. Woj­
ciechowski w drodze powrotnej do Warszawy z 
Poznańskiego przejeżdżał z poniedziałku na wto­
rek w nocy o godz. 1.59 prze* st. Kalisz

Na dworcu byli obecni przedstawiciele władze 
i wojska.

— Biuro p isa n ia  p r ó ś b  i t ło m a c z e ń .
Dnia 25 b. m. otwerzonem zostało przy ul. Wiej­
skiej nr. 2, biuro pisania próśb p. t, „Informator". 
Ponieważ dotychczas takiego biura miasto nie po­
siadało, więc stworzenie takiej placówki było pożą- 
•danem.

— P o d z ię k o w a n ie .  Niniejszym składamy 
serdeczne podziękowanie Firmom: Biuro Techniczne 
„Prosną" oraz Bankowi Budowlanemu, za zaofia­
rowane nam, na skutek naszego ogłoszenia, lokale 
na modelarnię aparatów lotniczych.

Zarząd Kom. Pow. L.O.P.P. w Kaliszu.
— N o w o ś ć  w  g o s p o d a r s t w ie  dom o-  

w e m  d la  k o n su m e n tó w  gazu . Zarząd Ga­
zowni Miejskiej w Kaliszu, podczas swej bytności 
na Targach Poznańskich zawarł bezpośredni sto­
sunek handlowy z firmą produkującą aparaty 
„Tlenofix" zastępujące w zupełności piecyki i pie­
karniki do pieczenia babek, tortów, drobiu, ryb 
i  t. p.

Aparat „Tlenofix" dzięki swej prostej konstruk­
cji jest bardzo dogodny w użyciu, oraz nadzwy­
czaj oszczędny w konsumeji gazu, gdyż upieczenie 
znakomitej babki w czasie 45 minut pochłania za­
ledwie gazu za 4 i  groszy.

Również cena aparatu jest bardzo nUka po­
zwalająca wszystkim konsumentom gazu na naby­
cie tej nowości.

W celu bliższego zaznajomienia się z apara­
tami „Tlenofix" Zarząd Gazowni do każdego ra­
chunku w miesięcu przyszłym dołączać będzie 
prospekt i sposób użycia, zaś na miejscu w Ga­
zowni w specjalnej sali doświadczeń udziela wszel­
kich wskazówek i demonstruję aparat bezpłatnie.

— Z Rady M iejsk ie j .  Porządęk dzienny 
36 posiedzenia Kaliskiej Rady Miejskiej w środę, 
dnia 27 maja 1925 roku o godzinie 7 wieczorem w 
sali posiedzeń Wydziału Cywilnego Sądu Okręgo­
wego w Kaliszu

1) Odczytanie protokułu z poprzedniego po­
siedzenia,

2) Uzupełniające Wybory do Komisji radziec­
kich: a) 2 ch nowych członków do Delegacji Ro­
bót Miejskich na miejsce pp. Paszkowskiego i Da- 
widczyńskiego i b) 1-go zastępcy do Komisji sub- 
sydjalnej,

3) Określenie jakie zakłady miejskie winny 
być zaliczone do przedsiębiorstw komunalnych w 
myśl końcowego ustępu § 3 Rozporządzenia Pre­
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 30.X11.1924 r. o 
dostosowaniu uposażeń pracowników miejskich 
do płac funkcjonarjuszów państwowych,

4) Sprawa upoważnienia Magistratu do wy­
starania się o pożyczkę na rozbudowę Gazowni i 
Elektrowni Miejskiej,

5) Sprawozdanie Delegatów ze Zjazdu Związ­
ku Miast Polskich,

6) Wolne Wnioski.

— A m ator  c z e k o la d y .  Do budki z na­
pojami chłądzącymi, należącej do p. Łągiewskiej 
Zofji—Kolejowa 42, włamał się Józef Skrzypcżyński 
i skradł czekolady za 80 zł. Amatorem łakoci za­
jęła się policja i obecnie odprawia on rekolekcje 
w kryminale.

— W y p o ż y c z y ł  s o b ie .  Szurek Majlech 
Wrocławska 31, wypożyczył rower nieznanemu 
osobnikowi, który się z rowerem ulotnił.

— Z a m y k a ć  o k n a . Do mieszkania Ber- 
kowicza na parterze przy ul. Browarnej 4, przez 
okno od podwórza wkradli się nieznani złodzieje 
i wynieśli garderoby na 300 złotych.

— S z o z ę ś o i e  w  n i e s z c z ę ś c i u  — czyli 
moda krótkich sukien też ma swoje dobre strony. 
Wczoraj w godzinach popołudniowych jaki mło­
dzieniec na rogu Aleji Józefiny i Wrocławskiej, 
widać jeszcze zbyt słabo jeżdżący na rowerze, 
chcąc unikać zderzenia z automobilem wykręcił 
na... przechodzącą jakąś pannę.. Krutka sukienka 
nadobnej panienki stała się niejako workiem o- 
chronnym nieszczęsnego cyklisty Widok jaki 
przytem ukazał się przechodzącej publiczności 
niebył wcale pożałowania godnym, dość na tern 
że zażenowana panienka prędko podniosła s;ę z 
ziemi i uporządkowawszy pośpiesznie sukienczynę 
ulotniła się pośpiesznie. Młodzieniec też nie cze-. 
kał na przyjście policjanta. To też gdy przedsta­
wiciel władzy podszedł do rozbawionego tłumu 
gapiów ze sterotypowem „Proszę się rozejść", 
głównych aktorów tego melodramatu już niebyło...

— „ Ś w ia t  Kupiecki**. Ukazał się nr. 4-ty 
tygodnika „Świat Kupiecki", wychodzącego w Po­
znaniu, organ Rady Związków Towarzystw Kupiec­
kich na Polskę Zachodnią, omawiający gruntownie 
następujące aktualne sprawy: postulaty organiza­
cyjne kupiectwa, rozważania na tem at istotnych 
przyczyn naszego biernego bilansu handlowego, 
zagadnienie tradycji kupieckiej i wiele innych.

Tygodnik posiada stałych korespondentów za­
granicznych, informujących szczegółowe o konjuk- 
turach eksportowych dla naszego przemysłu.

Pozatem prowadzi obszerny dział porad w 
dziedzinie podatkowej, ostatnie zaś zamieszczone 
wskazówki praktyczne jak ustalić dochód dla wy­
miaru podatku dochodowego.

— O m yłka w  d ru k u . W nr. 120 na 3
str. „Ogródek botaniczny* nazwisko nauczycielki 
„Toftkiewieżowej" omyłkowo wydrukowano „Pojt- 
kiewiczówna*.

— P a s z p o r t y  u lg o w e .  Min. Spr. Wewn. 
poleciło wojewodom zachowywać jaknajwiększą 
oględność w przyznawaniu ulgowych paszportów 
zagranicznych.

— B ile tó w  IOOO z lo t o w y c h  n ie  p r z y j ­
m o w a ć .  Wobec pojawienia się od czasu do 
czasu 1 tysiąc złotowych Bank Polski przypomina 
że najwyższym' odcinkiem puszczonym w obieg są 
bilety 500 złotowe. Bilety tysiąc złotowe nie są 
żadnym prawnym środkiem płatniczym i nie mogą 
być uważane za prawdziwe.

— S te m p lo w a n ie  Iraohunków . Mini­
sterstwo Skarbu stwierdziło, ze wystawcy rachun­
ków dla władz i instytucji państwowych doliczają 
do sumy należnej kwotę uiszczonej przez nich 
opłaty stemplowej, przypadającej od danego ra­
chunku, przerzucając w ten sposób ciężar tej o- 
płaty na skarb państwa, co mija się z duchem 
przepisów stemplowych. Pragnąc temu zapobiec, 
wydało Min Skarbu zarządzenie, aby zaniechano 
amieszczania w umowach z przedsiębiorcami klau­
zul, przerzucających już z góry ciężar opłaty 
stemplowej na skarb państwa, oraz aby skreślono 
opłaty stemplowe, doliczone w rachunkach do sum 
należnych.

Stały klijent podstawą restauracji.
Wedle 3tatystycznych danych z r. 1920 posiada! No­

wy Jork 9120 restauracji najróżniejszego typu. W ciągu 
ostatnich pięciu lat liczba mieszkańców zwiększyła się o 
8 proc. natomiast restauracji i jadłodajni przybyło 50 
procent.

Rodziny nowojorskie odzwyczajają się od gotowania 
w dojmfu i- welą stołować się w publicznych lokallach.

Na fakt ten zwrócił uwagę przewodniczący zgroma­
dzenia nowojorskich restauratorów i kwestji tej poświęcił 
w_ New-Jo;k-Heraldzie zajmujący artykuł którego treścią 1 
winni się zapoznać przedewszystkiem kaliscy restauratorzy 
albowiem ci pod względem umiejętności prowadzenia in­
teresów _ stoją na poziomie zamierzchłych wieków i ze 
wszystkich fachowców w Polsce najmniej przystosowani 
są do współczesności.

Mr. £ . Clark pisze:
Podstawą dobrego przesiębiorstwa kulinarnego jest 

stały solidny klijent.
Na gości którzy jedzą nadmiernie i zapijają się liczyć 

nie [można albowiem ani kieszeń an( zdrowi* takiego czło 
wieka nie 'może wytrzymać długo nadużycia.

Interes gastronomiczny przystosowany więc być musi 
do Stałej klijenteli.

Dla imiljonerów nie warto prowadzić restauracji al- , 
bowiem p i; ich nie zadowolił a powtó e m aą swy - i w as- 
nych kucharzy i  rzadko kiedy zjawiają się w restaura­
cjach.

Człowiek który raz zjadł obiad w mądrze prowadzo­
nej jadłodajni powinien’ po powrocie do domu powie­
dzieć swej żonie:

— [Jadłem dzisiaj obiad znacznie lepszy njż w domu 
a kosztował mnie nie wiele więcej njż jedzerfę sporządź© 
ne przez ciebie. ,jg j

Żona urażona tą oplnją pójdzie się przekonać czy 
prawdę (mówił małżonek — a po pierwszej ijdj ugiej pró­
bie odezwie się:

— Mężusiu przyszłam do przekonania iż nie warto 
gotować w domu: tych kilkanaście centów nadwyżki nie 
opłaca |mego trudu.

W jen sposób przemysł restauracyjny zyskuje dob­
rych i stałych klijentów.

Biada jednak gdy gość otruje się jedzeniem.
•Taki wypadek rozchodzi się błyskawicznie wśród pub 

Ucznosci. ,— Opowiadają o nim przez długie mje l ice a 
nieraz lata klijentele zaś wypłasza się z ta! Jego lokalu.

Mr. Clark jest przekonany że inteligentny restaura­
tor nigdy nie zbankrutuje źle "wiedzie się tylko w prze­
myśle gastronomicznym głupcom lub ludziom niekonpe- 
tentnym.

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
„ K A L I S Z "  Państwowej Sieci Meteorologiczne 

PRZY SEJMIKU 
w  dniu 2 6  m aja  1925 r .  g o d a . 7-a  r a n o .

1) Ciśnienie powietrza 7 4 9 .5  mm
2) Kierunek wiatru SW
5) Siła wiatru 1 m/s
4) Stan nieba Zup. pogod.
5) Wilgot. bezwzględna 9  5  m
6) Wilgot. względna 8 .9 *
7) Temp. powietrza + 1 2  5
8) Ilość opadów . ^
9) Najwyż. temp 

10) Najniż. temp ln*§ 2
+ 1 9 .4
+ 1 3 .2

11) Temp. grunt, na głę­ + 1 .5 6
bokości 50 cm. 1 g. pp.
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J [  t t i e l f c i e j  w o j n y .
32 (Przekład z  francuskiego).

—■■ Przywracasz mi życie. Kto się zajmował 
rozsyłaniem  zaproszeń?

— Sam generał Berg.
—' Dziękuję, dziękuję pie w^esz naw et ile dob­

rego m i wyrządzasz.
Ale raz jeszcze pytam  się, ;co się s ta ło !

—- Zdawało się, że wszystko idzie jak najle 
piej Patrzyłem  na ciebie gdyś rozm aw iał z Michał 
liną. Uśmiechała się do ciebie lak  anielsko,

.— To par w da rzeki Roulctabille, tonem nitiz- 
wykle poważnym — uśm iechała się do mnie Za­
pam iętaj to sobie W łodzimierzu że ta młoda dzie 
w czy na jest najwznioślejszą, najbardziej boha 
terską dziewczyną na świecie-

Przez chwilę Roulctabille m ilczał potem,
rzekł: . , , • j  • u— A  teraz możebyś m i jednak powiedział,
dlaczego księżna Botosani4 jeśli była zaproszoną 
nie przybyła na przyjęcie?

— Czy chciałeś z nią mówić?
— 'Ależ bynajm niej. Nie znam Jej, i wcale 

jej poznać nie pragnę. Nie byłbym  do niej wy­
rzekł ani słowa. . . . . . .

— Nie masz więc potrzeby żałować, że jej tu  
niem a. .

— !A’ jednak żałuję, naw et bardzo żałuję. 
•Ale jakiż jest powód jej nieobecności? Czy jest 
cierpiącą?

— Jest zupełnie zdrowa, tylko dzisiaj rano , 
w Oliwili, gdy przym ierzała wspan;alą  tualetę, 
która uczyniłaby z niej napewno królow e dzisięj 
szej uroczystości, o trzym ała polecenie udania się 
na polityczne śniadanie, na którem  ima ją się 
spotkać specjalny wysłaniec Enver - jbaszy, re  
prezentant W ilhelmstrase, oraz inna wybitna oso 
bistość, której nazwiska nie chc;ała  m i wymle 
nić!

Krew uciekła znowu z twarzy Rbuletabilia.
— To dziwne, dziwne, szepnął — fatalny 

zbieg okoliczności!.,.
R eporter przesuną! Bęką po czo’e, na którem  

perliły się wielkie krople zimnego pótu. Oddalff 
się od Włodzimierza i zaczął Znowu krążyć kołó 
M ichaliny. P anna Foulbcr spostrzegła go i p rze­
chodząc oBók niego, rzuciła m u szeptem słowa: 

* — Kiczę na pana, ja (dotrzymam, słowa, niech 
pan dotrzym a swego. I znowu uśm iechnęła się 
słodkim, aftielskim śmiechem.

Pod Rouletabillem zachwiały się nogi, tak, 
iż opadł prawie na wielki skórzany fotel. Przez 
kilka nnnut trw ał nieruchomo, z twarzą u kity tą 
w d  łoniach, .

Potem  w stał odszukał W łodzimierza i jesz 
cze przez kilka m inut rozm awiał na _ osobności 
Po skończonej rozmowie obaj Byli jednakowo 
bladzi. Nelpas pasza podszedł z pożegnaniem do 
generała v. Berga, Hejleny i R ichtera, oświadcza 
jąc, że m usi odejść, ponieważ czuje się m ero 
cierpiącym. Bladość rozlana na twarzy ucprezdn 
tania Ever paszy wskazywała na prawdziwość 
jego słów.

INclpas pasza pożegnał się zatem z towai’zyst 
wem a gdy przechodził przez m ały salonik, w io 
dący do głównych schodów, znalazł się nagle z 
tw arzą w twarz z Roulctabille.

— Uściskaj mnie, rzekł reportejr. Nie zoba 
czymy się już może nigdy.

— Włodzimierz, drżąc ze wzruszenia, po 
chwycił przyjaciela w swoje objęcia.

--  Pożegnasz odemnie Ea Candeura — rzekł 
W łodzimierz zduszonym głosem.

— Biedny La Candeur — w estchnął Roulefla- 
bille, pozostawszy sam, I końcem palca o tarł lzę# 
która m u spłynęła z pod powieki.

Polem powrócił do saloiiu gdzie wkrótce za’ 
dziwił naw et samego R ichtera niezwykłą znajd 
mością rzeczy w kwrestji fabrykacji maszyn do 
szycia.

ROZDZIAŁ 19.
Śnieg puda w Essen. Noc lodowata u Kruppa*. 

Czarna i b iała  zaraza. Czarna od kłębów dymu 
i biała od płatków  śniegu. Wściekły w iatr miesza 
to wszystko razem. Dom Richtera ginie w lej po 
mrocc. Poza domem, gdzie mieszczą się bjura in 
żyniera, znajduje się m aały, opuszczony podwTó 
rzec. *

I oto okno, wychodzące na ten podwórzec, 
otw iera się i jakiś cień zesuwa się z futryny, ok 
na na biały kobierzec śniegu. Czy to czlowolc, 
czy zwierzę? Cień bowiem brn ie  y  śniegu na czwo 
rakach, posuwa się naprzód, w raca, puzesuwa się 
wzdłuż miiru. Zdaje śię tropić ślad, niby pies 
myśliwski.

(d. c, n,l.

K a l i s k i  K o m i t e t  niesienia pomocy pogorzelcom  
m. Ryki, prosi uprzejmie mieszkańców m. Kalisza^ ofiarować 
na rzecz tychże pogorzelców; wszelkiego rodzaju odzieży, 
obuwia, bielizny i takowe nadeszłać do kancelarji Nowej Sy­
nagogi przy ul. Krótkiej, codziennie pomiędzy 4—6 popoł. do 
dnia 2 czerwca włącznie ^

Na żądanie, ofiarewme przedmioty mogą byc odebrane 
przez upoważnioną osobę. 1 1 5

Dnia 25-go b. m. otworzono przy ul. Wiej­
skiej M 2 — pierwsze w Kaliszu

B I U R O  P I S A N I A

p r ó ś b  i t ł o m a c z e f i
oraz przepisywania na maszynach

p . f. „ I K F O R N I A T O  R“ .

1) Redagowanie wszelkiego rodzaju próśb, podań i od­
wołań do władz,

2) Tłomaczenie i korespondencja w językach: polskim, 
niemieckim, rosyjskim, francuskim i angielskim,

3) Przepisywanie na maszynach: aktów, listów, ofert e tc  
N iezamożnym (krótkie podania) pisze się b e z p ła tn i e .

WSZECHŚWIATOWO ZNANY
krem C A Z IM I
® HETAM ORPHOSJl

Jeo rn /e  uzamat 
P P 2 £ l
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B o  h A b y c /a  w e  w s z y s t k ic h
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Niniejszem podaję do wiadomości ogółu, że z dniem 
1-go stycznia 1925 r. firma „B. Króli i Z Rein“ została zli­
kwidowana i wszelkie wspólne weksle były uregulowane.

Po tym czasie żadnych wspólnych weksli tej firmy me 
wystawiałem. .

Zvgmunt Rem-

M f | !
(księgowości) wyuczają pra­
ktycznie, przez korespondencję,

Sshlosiaa

P I A N I S T A
stud. Konserwatorjum War­
szawskiego udziela l e k c j i  

muzyki .

wydana przez K om isję Przeglądow ą  
w Koźminku, na im ię  M ojsze H ersz  
D aniel, rocznik 1894. 1147

W iadom ość: Al. Józefiny  25, m. 5.H 4 5  wydana przez P . K. U . w K aliszu, na
   im ię  Arona Lejba K ujawskiego, rocz-

‘ " n ik  1892. 1146
O k a z y jn ie

do sprzedania _ Zgjnął paszport
stylowo umeblowanie 

gabinetu męskiego.
W iadom ość: w R edakcji.

wydany w K aliszu, oraz O d r  O ® 
o z e n i e  w o j s k o w e  w y­
dane przez P. K. U. K alisz, na im ię  

Szlam y W einroha, rocznik 1902. 
1141! 1132:

<£=

1127

FABRYKA |  
ogrodzeń drueianyeh

1. SZCZEPIKA
w  K A L I S Z U ,

ul M ły n a r s k a  Ms 9 (obok cmentarza) dom własny
— —. — : w y k o n y  w :   ~
Wszelkie ogrodzenia z najlepszego drutu ocynkowanego, 
jako to: ogrodów, parków, łąk, podwórzy, skwerów, szkó­
łek ogrodniczych, cmentarzy grzebalnych, jak również 
posiada stale drut kolczasty, skobelki, arfy do węgla i 
żwiru, materace do łóżek, wycieraczki do nóg, kraty do 

okien i t. p.
C en y  p r z y s t ę p n e .  C en y  p r z y s t ę p n e -y*u

Druh JSazety Kaliskiej" Aleja Józefiny 1.

Warszawa, Żórawia 42.
Po ukończeniu — e g z a m i n ,  

świadectwo.
Żądajcie prospektów. 878

Ażeby uzup ełn ić  o gó ln e  w yksztab  
cen ie  i w p rzysz łości zdać m aturę, 
poszukuję do wykładów P rofesora  lub 
pana z w yższem  w y k szta łcen iem . P a­
now ie, którzy m ogą s ię  podjąć teg o  
zadania, raczą z ło ży ć  sw ój adres w R e­
dakcji „G azety Kaliskiej" pod „Z 100“.

Wykłady m ogą m ieć  m ie jsce  3 
rarazy tygodniow o po 2 —  3  godzin  
dzien n ie . 1106

I k l e F
przy G łów nym  Rynku duży z  m iesz ­
kaniem  lub bez, zaraz do w ynajęcia. 

P ierw szeń stw o  m ają ch rześc ijan ie . 
W iadom ość: w A dm inistracji „Ga­

zety  K aliskiej". U  24

Befektor A. RRUwSJŁ
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N A D E S Z Ł Y
w o d y  m i n e r a l n e  
ś w i e ż e g o  c z e r p a n i a

Apenta, Ems Kranchen, Fr. Józefa, Hu- 
nyady Janos, Karlsbad Muhlbrunn, Ma- 
rienbad Kreuzbrunn, S e l l e r s ,  V ichy , 
W ild u n g e n  H e le n e ,  S z l e m  c i e ­
c h o c iń s k i ,  sól Inowrocławska, extrakt 
z igliwia sosnowego w płynie i kapsuł­
kach, kąpiele z kwasem węglowem (Nau- 

heimskie), kąpiele tlenowe.
Sprzedaje najtaniej Skład Apteczny

P. M o s s a k o w s k i e g o
o

W r o c ł a w s k a  35. 1122

Niniejszym zawiadamiam Szan. Klijentelę, iż w poniedzia­
łek, dnia 25 b.m. otwieram filję znanej piekarni p.f.

f j H a i i s s a  P i e k a r n i a "
przy uliey Warszawskiej 19-

Polecając się względom Szan. Klijenteli pozostaje
Z poważaniem

1123 J, T y s z e r.

K L A W I O L
niszczy O D C I S K I  i B R O D  AW KI  bezpowrotnie 

wyrób. Lab. Chem. Farm. Ap. Kowalski. 2106

WjiRueca — *Ga*eta Kaliski** SpÓL I  i r .  olłj*,


